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Dnia 18 (30) grudnia 1891 r

Engenjttsza Bisk.

Nowy rok.
Makarego Opsta.

Wschód księżyea o godzinie 7 miuut 52 & 
Zachód „ , 2 , 55 w.
WysokoM wody na Wiśle stóp 1 cali 11, 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 2’ R.

Wschód słońca o godzinie 8-ej minut 12.
Zachód „ a 3-ej „ 54.
Długość dnia godzin 7 „ 42.
Przybyło , „ 0_____,___ 4.

[ O 1 t. O 3 *3 -3 I
Reklitiy: zaa jeleń wiem 

gar.uontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

ra Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codzienni od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do t z poł.

Środa.

jiedakcja, Administracja < llmkarniat Flac 'Teatralny nr.ff,

Nr. 359 Dnia 30 grudnia.
PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy- 

chodzi w dni powszednie wie- 
exorem, w iniediele i święta ra
no, a nadto wychodzą stało w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświatecznych dodatki po
ranne.

Warunki prenumeraty podano 
.ą w nagłówku numeru głó
wnego.

Oudzielna przedpłata na do
datek poranny przyjmowany byó 
nie może. _____

Dziś: Engenjusza Bisk. I
Czwartek: Sylwestra Pap. | 
Piątek: 
Sobota:

Niedziela; Danieia Męcz. 
Poniedz.: Tytusa B. W. 
Wtorek: Emiljanny P. 
Środa,: Trzech Króli.

Telefon Iledakcji nr. 209.— 'Telefon trlininistr. -51 9
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kalend arz.
imiona elowiatislie; Dziś Ludomira: Jutro Lasoty.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko- 

wo-wkładowej emerytów warszawskich. (Resursa obywatel
ska—11 przed południem.) — Ogólne zebranie akcjonarjuszów 
Towarzystwa warszawskiej fabryki machin, narzędzi rolniczych 
i odlewów. (Kancelarja Towarzystwa, Czerniakowska 71 2 
po południu.)—Miesięczne ogólne zebranie członków Towarzy- 
Itwa ogrodniczego. (Resursa kupiecka—8 wieczorem.)

W ustany: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Przedmieście Ni 15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po 
południu.) — W ystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej
ski—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat N 27—od 10-ej ra- ' 
po do 7*/z wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu I 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.-Przedni. Ni bb—od lu-ąj rano do 4-ąj 
po południu. Wejście bezpłatne.)

Odczytu: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego, oraz i 
osób zaproszonych pogadanka popularna p. Józefa Kaczyńskie- i 
go ,0 uprawie warzyw w inspektach”. (Lokal Towarzystwa, 
Chmielna 11—7 wieczorem.)

Koncerty: Wieczór .gwiazdkowy’ Towarzystwa muzycznego 
dla dzieci. (Sale redutowe—8 wieczorem.)

jfcpfry; Wielki: dziś .Rycerskość wieśniacza* (z udziałem ! 
Sanny Elly Russel i p. Fryderyka Gambaielli’ego), oraz.Don- 

uan“ (1-szy akt); jutro .Rycerskość wieśniacza* (z udziałem 
panny Elly Russel, występującej po raz ostatni, i p. Frydery
ka Gambarelli'ego), oraz .Niema z Portici* (1-szy akt);— 
Rozmaitości: dziś .Dzienniczek Justysi*, oraz .Moja ku
zynka*; jutro .Wicek i V acek“; — Ma ł y: dziś .Ptasznik 
I Tyrolu"; jutro .Biron cygański". (7*/, wieczorem.)

Lombard miejtki: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 1390 rs. 9S «. (Po- | 
tyczki wydawano będą; kasa otwarta od godz. O-ej rano do ■ 
g-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od j 
godz. 9-ej rano do 1-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
<=i Rozesłany świeżo okólnik departamentu spraw 

kolejowych zaznacza, iż ulgi co do przewozu ludno
ści z miejsc głodem dotkniętych stosowane być win
ny do wszystkich bez wyjątku kolei.

=□ Wprowadzone od Nowego Roku zmiany na ko
lei wiedeńskiej dotyczą głównie dwóch wydziałów: 
służby telegrafu i służby ruchu. W pierwszym z nich 
zwiększona została liczba telegrafistów, w drugim 
liczba etatowa służby pociągowej. W ostatnim z wy
działów zaszła też znaczna zmiana w obsadzie po
sad biurowych wskutek licznych tranzlokacyj, w o- 
statnich czasach dopełnionych.

ra Od dnia onegdajszego kasy kolei wiedeńskiej 
wypłacają wyznaczoną za rok ubiegły gratyfikację,

ra Ponieważ urządzone w porze letniej łazienki 
na rzece Wiśle nie odpowiadają wielu warunkom 
wygody publicznej, przeto, jak się dowiadujemy, 

i ma być opracowany nowy typ łazienki i przedsię
biorcy będą się musieli do takiego typu zastosować, 
tj. zawczasu poczynić wymagane przeróbki i ule
pszenia, w przeciwnym bowiem razie odpowiednich 
pozwoleń nie otrzymają.

c=> Pomimo nastąpionej odwilży, przepis wzbra
niający kursowania łodzi po Wiśle został utrzymany 
a to z powodu, że mróz a z nim zamarznięcie rzeki 
mogą lada dzień nastąpić.

ra Z uwagi na większy dowóz zwierzyny, zwła
szcza z dalszych miejscowości Cesarstwa, polecono 
w obecnej porze, gdy jest odwilż, w czasie której 
zwierzyna łatwiej się psuje, zwracać szczególniejszą 
uwagę na jej dobroć. W tym celu mają być doko
nywane częste rewizje nie tylko na placach targo
wych, lecz i w sklepach, w których są składy zaję
cy, sarn, oraz rozmaitej dziczyzny.

ra Wielu właścicieli domów, położonych w miejsco
wościach przyłączonych do Warszawy, zgłasza się 
o wyznaczenie linij regulacyjnych przy projektowa
nych nowych budowlach; prośby w tym względzie 
zostają na razie bez skutku, gdyż na nowoprzyłączo- 
nych terytorjach wogóle granice regulacyjne nie są 
dotąd oznaczone. Ażeby nie wstrzymywać ruchu budo
wlanego i rozwoju pomienionych miejscowości, rząd 
gubernjalny zwrócił się do magistratu o wyznaczenie 
linij regulacyjnych dla ulic i domów w pomienio
nych miejscowościach.

ra Dowiadujemy się. że po opracowaniu przepi
sów, dotyczących utrzymywania składów i wogóle 
sprzedaży tandety, tj. wszelkiej zużytej garderoby, 
pościeli, bielizny, obuwia i różnych sprzętów domo
wych, świeżo mianowany dezynfektor miejski bę
dzie, niezależnie od dotychczas wskazanych obowiąz
ków dopełniał dezynfekcji tandety, oraz pomie
szczeń, w których się ta znajduje. W razie zwię
kszonych czynności dezynfektora, będą mu dodawa
ni pomocnicy.

W celu oszacowania budynków obozowych i 
plantacyj, znajdujących się na części pola Mokotow
skiego, którą zarząd wojskowy zgadza się ustąpić 
miastu pod urządzenie basenów osadkowycb, a któ
re to budynki magistrat decyduje się przenieść w in
ne miejsce lub wystawić nowe, wyznaczoną została 
delegacja pod prezydencją starszego budowniczego 
miasta, złożona z inżen jerów miejskich, budowni
czych i starszego ogrodnika ogrodu Saskiego.

ra Posiedzenie administracji ogólnej Towarzy
stwa dobroczynności odbędzie się d. 5-go p. m., o 
godzinie 5 ej po południu, zgromadzenie zaś central
ne tej instytucji odbędzie się d. 9-go tegoż miesiąca 
(stycznia) p. r.

= Projekt zwiększenia składu urzędników biura 
zarządu warszawskiej gminy starozakonnych stoso
wnie do decyzji władzy wyższej, oddany będzie da 
rozpoznania i opinji komitetu budżetowego.

ra Mgła, jaka od wczoraj zapełnia powietrze, do
tkliwie czuć się daje i po za obrębem miasta. Nie
mal wszystkie pociągi kursują z zapalonemi latar
niami, na stacjach sygnały są dzień cały oświe
tlone.

ra D. 25-go b. m., w dobrach Kruszyna (powiat 
piotrkowski), odbyły się zaręczyny ks ężniczki Marji 
Lubomirskiej, córki Eugenjusza i Róży z hrabiów Za
moyskich książąt Lubomirskich, z hrabią Władysła
wem Tyszkiewiczem, synem ś. p. hrabiego Józefa 
Tyszkiewicza i jego małżonki z Horwathów.

ra Znany w szerokich kołach miejscowej biuro
kracji, b. naczelnik wydziału przemysłu, w b. Banku 
Polskim, r. st. Konstanty Olsztyński, z dniem 1-ym 
stycznia obejmiye posadę w Towarzystwie kredyto- 
wem m. Warszawy.

ra P. Aleksander Girdwoyn, inspektor ogrodu po
mologicznego, za użyteczną działalność na polu po- 
mologji, został obdarzony orderem św. Stanisława 
klasy lll-ej.

ra Zmarł w naszem mieście jeden z najzdolniej
szych do niedawna sędziów śledczych ś. p. Frajer, 
znany z procesu hr. Pahlcna.

ra D. 24-go b. m. zmarł w Wiedniu artysta-rze 
źbiarz, ś. p. Zenon Koszałkiewicz, warszawianin 
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SZMAT ŻYCIA
FOWIESÓ

przei

Crabrjelę Zapolską.
(Dalszy clą;.)

Dziś, w cieniu obory, Franusia porwała za szyję 
ulubione zwierzę i głowę swą, świeżo miętą i ru
miankiem wymytą, do rudego łba radośnie tulić za
częła.

— Już cię krówieńko moja, bez dziś tylko Żydo
wica doi! od jutra się wykrzcę! wykrzcę! wykrzcę!..

Śmiała się przez łzy, całując wilgotne nozdrza 
zwierzęcia, któro, łeb podniósłszy, przeciągłym ry
kiem zawtórowało radosnym szlochom dziewczęcia.

Tj mczasem Rózia bladła coraz więcej, zagłębia
jąc się w mistycznej ekstazie, skupiając się w so
bie, analizując w milczeniu tajemniczą rozkosz^ któ
ra ją ze zbliżeniem się chrztu przejmowała. Nieraz 
znajdowano ją na ślizkiej podłodze chóru, klęczącą 
w cieniu i wpatrzoną w purpurowy płomyk lampy 
migocący z po za kraty w czerni olbrzymiej kościo
ła. Mówiła często do siostry, przygotowującej ją do 
chrztu, którego dzień w aureoli lipcowego słońca się 
zbliżał:

— Nie jestem godna tąj łaski! nie jestem godna!
Siostra Dóposec często teraz udzielała jej sama 

nauk i odbywała a nią kuufereu^e,

W dniu chrztu Rózia była blada jak opłatek, a 
z pod jej długich źreni, spuszczony ku ziemi tlił się 
ogień nieziemskiej egzaltacji. Ręce jej, splecione 
na piersiach podnosiły się i opadały przyśpieszonem 
tempem. Nieruchoma, blada, z ustami wpółotwar- 
temi, zdawała się Rózia być pogrążoną w mistycznej 
ekstazie, która jej biedną duszę w krainę nadziem
ską unosiła. Ani jedna łza nie spłynęła z jej oczu, 
gorączkowo świecących. Zdawała się nie żyć, nie 
istnieć, nie dotykać ziemi. W obramowaniu rozple
cionych kruczych włosów blada jej twarz odcinała 
się alabastrową czystością. Siostra szafarka mówi
ła, śmiejąc się, że „Rózia się wyblichowała!”, lecz 
w gruncie rzeczy szafarka i inne siostry były serde
cznie wzruszone pokorną posta wą Franusi i ekstazą 
Rózi.

Od rana też krzątały się, czyniąc przygotowania 
do tej uroczystej chwili.

Chór cały woniał od kwiatów, a po środku dywat 
nom barwnym przykryte, stały trzy klęczniki, prze
znaczone dla katechumeuek.

W kościele siostry kołowe razem z ogrodnikiem 
ustawiały szpaler oleandrów i obsadzały świece w ol
brzymie świeczniki.

W zakrystji, siostra Marja Ludwika przygotowy
wała biały ze złotem ornat i koronkową albę. Nad 
rozwartemi szufladami pochylona w całej masie stuł, 
które, jak różnokokolorowe węże, mieniące się zło
tem leżały spokojne i uśpione na tle aksamitnych, 
purpurowych kap, przeciętych złotym galonem, szu
kała stuły odpowiedniej do ornatu, szytej w złote 
lilje i srebrno dzwonki.

Na długim stoi*; dębowym stały ampułki, świecą-

ce się w słońcu kolorami tęczy, które spływały wspa
niałym wachlarzem barw, az w dół szeroko rozwar
tych szuflad i tam ginęły w śniegu koronek, któremi 
komże i alby, obrusy, ręczniki były obszyte.

Tu i owdzie z szuflady błyszczały cenne galony, 
grube aplikacje, lub watowane róże, silnie złotemi 
nićmi na tle lam srebrnobiałych nakładane.

Ze wszystkich tych szuflad bił silny, a zawrotny 
zapach piżma, jak z komód i szaf naszych prababek, 
kryjących troskliwie w pokrywach z zielonej marse- 
linki swe mory, grodenaple i inne, mieniące się, jak 
pawie pióra, materje.

Po nad tym przepychem barw i złota, schylona 
siostra Marja-Ludwika, w swym wytartym, zniszczo
nym habicie, odcinała się ubogą, czarną sylwetką na 
tle aksamitu, lamy i różowych jedwabnych podsze
wek. Od trzydziestu lat blizko, z małemi przerwa
mi zanurzała -swe wychudłe ręce w te stosy szele
szczących materyj, haftowanych rękami dumnej 
Gonzagi, od trzydziesta lat uboga i nędzna w łatach 
czarnego sukna spowita, wciągała w siebie woń pi
żma i zleżałego jedwabiu, a nigdy—w umyśle jej nie 
zadrgała ani nitka próżności- ani chęć przymierzenia 
do swej smutnej twarzy śnieżnych mas koronek.

Każda z sióstr raz jeden w życiu miała na sobie 
wspaniały strój oblubienicy i zrzucała go najchętniej 
na czarne sukno, rozesłane pod ich stopami. Z tą 
chwilą kobieta znikała.

1 dlatego to, z dziwnym niepokojem spoglądały 
w dzień chrztu, siostry na Joasię, która pomiędzy 
Rózią i Franusią szeleściła dumnie długą, jedwabną 
suknią, mocno obcisniętj.

(Daltty ciąg nastąpi.]
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w niej ręupąjął, więę nowy 
aynek lei przezna-

kotnWK TnawrrvowT.
— Do A 31-go grudnia przyjmowane będą w radzie miej

skiej warszawskiej dobroczynności p ibiicznej podania o uzy
skanie wsparć * zapisowi ks. Fraiwiszka Bóhetnolce, Franci
szka Nakwaskiogo, Rozalji Foiitauy, Karoliny Kuczakiew*-

+ Podprokuratorem sądu okręgowego siedleckie
go mianowany został p. Iwanow, dotychczasowy sę
dzia śledzczy powiatu makowskiego.

t Wspomnienie.
W Miechowie zmarł niedawno ś. p. Henryk Bo

browski, iużenier budowniczy pow. miechowskiego.
Ur. w Białogonie w r. 1834 po ukończeniu gitnna- 

2yum w Kielcach, uczęszczał na wydział architekto
niczny b. szkoły sztuk pięknych w Warszawie, na
stępnie przez lat kilka pracował przy trasie i budo
wie kolei warszawsko-petersbutskicj.

Objąwszy w r. 1877-ym stanowisko inżeniera bu
downiczego w pow. miechowskim, pracowitością, 
zdolnością i prawością nieskazitelną zarobił sobie na 
szacunek ogólny.

Przez lat kilka był w Miechowie naczelnikiem 
straży ogniowej ochotniczej.

We wsi Gołąb, w gub. lubelskiej, zmarł ś. p, Al
bert Rosen, zawiadowca miejscowego przystanku ko
lejowego.

Zmarły był zapalonym zbieraczem ksiąg nauko
wych I pozostawił bibljotekę złożoną z kilku tysięcy 
tomów. 

Zmarły stale zasilał swojemi pracami wystawy 
wiedeńskie i cieszył się rozległem uznaniem.

«- Z teatru.
* Wczoraj w teatrze Rozmaitości graną była, wo

bec dobrze zapełnionej sali, pełna rodzimego humo
ru farsa Abrahaniowicza i Ruszkowskiego, po raz 
dwudziesty dziewiąty...

Mało która komedia może się pochwalić podobną 
żywotnością w repertuarze bieżącym.

Sztuka szła wczoraj raźnie, z humorem, publi
czność śmiała się du rozpuku, oklaskując zwłaszcza 
pp. Frenkla i Rapackiego w dwu głównych rolach.

Rolę porucznika grał p. Bolesławski zastępczo po 
Leszczyńskim i wywiązał się z niej dobrze.

— Z muzyki.
* Koncert kompozytorski Władysława Żeleń

skiego odbędzie się w teatrze Wielkim w początkach 
lutego.

Program ułożony będzie z utworów, dotąd w War
szawie niewykonywanych-

* Z New-Yopku pjszą do nas d. 8-go b. m.
„Reszkowie w Chicago, Paderewski w New-Yorku 

zyskują oklaski i iście amerykańskie przyjęcie.
Tutaj n&sż artysta niezrównaną grą swą wywołu

je niesłychany entuzjazm i zyskuje tysiączne po
chwały.

W sobotę dnia 28-go z. m. byłem na jego koncer
cie w hali koncertowej Madison Square.

Olbrzymia sala przepełniona była publicznością, 
która grzraiącemi oklaskami dziękowała koncertan- 
towi za każdy numer programu.

Między' innemi niesłychanego powodzenia dozna
ła „Rapsodja”, utwór samego Paderewskiego.

W programie znajdowała się także sonata Beetbo- 
vena i pięć numerów Szopena; jedna z gazet tutej
szych nazywa te Chants Polonais czarującemi, prze- 
dziwnemi.

Krytyk gazety The Presses powiada, że Paderew
ski jest duchem pokrewny Szopenowi, którego od
twarza najdoskonalej i najwierniej, doskonale, jak 
nikt inny; zresztą twierdzi, iż niemożebną jest więk
sza doskonałość i wykończenie gry, jak u naszego 
artysty.

We wtorek był znów koncert; tym razem W progra
mie główne miejsce zajął Schuman.

Powodzenie było, jak'zawsze, niesłychane.
Następne koncerty naszego mistrza odbędą się 

d. 17-go grudnia w Madison Square Garden i 19-go 
grudnia w Musie Hall.

Dziś juz na oba koncerty biletów nabyć nie mo
żna, wszystkie miejsca wykupione.”

— Kopcert z choinką.
Pierwszy w tym rodzaju koncert odbędzie się dziś 

w Towarzystwie muzycznemu
Oryginalność wieczoru zasadza się na programie 

odpowiednio zastosowanym do sił małoletnich jego 
wykonawiK/ nowość zaś programu stanowi—cho
inka malowniczo upstrzona drobnemi podarkami, 
przeznaezonemi wyłącznie dla wykonawców tego 
programu. 

== Kolęda.
Śpiewane obecnie po kościołach kolędy rzadko 

odznaczają się właściwym charakterem, a w każdym 
razie co do wykonania wiele pozostawiają do ży
czenia. '

Niejednokrotnie też spotykamy się z uwagą, iż 
„Lutnia”, której zadaniem jest kształcenie smaku 
i zamiłowania do muzyki, przyjmując udział w wy. 
konaniu pieśni religijnych, szczególnie zaś kolęd, 
najskuteczniej dopomogłaby ku zachowaniu w czy
stości tego tak ulubionego przez ogół rodzaju pieśni.

Tcm więcej oczekiwaćby od niej inicjatywy tej 
należało, iż śpiewnik jej w tym kierunku celuje nie
zwykle pięknym doborem.

e=s Stała ajentura.
Usiłowania przedsiębrane w kierunku zawiązania 

stałych stosunków handlowych między naszymi wy
twórcami a Persją, weszły już na dobrą drogę.

Oto w Teheranie otwarto stałą ajenturę, na któ
rej czele stanął p. Leonard Brykner, warszawianin, 
b. wychowauiec tutejszej szkoły handlowej. 

W kantorze ajentury pracują nadto pp.: Michał Ja- 
sinowski i Wiktor Struss, również warszawianie.

Ostatni ż nich, bawiąc teraz w naszem mieście, po
robił znaczne zakupy gotowych przedmiotów, prze
ważnie galanteryjnych i wszedł w stosunki z kilku 
hurtowymi składnikami.

Przedstawiciele teherańskiej ajencji otrzymali ty
tuł dostawców dworu szacha perskiego.

~ Nowa szopka.
Pośród szopek, jakie są od kilku dni obnoszone 

po domach, najefektowniejsza jest własnością 8 pół
kową.

Kilku czeladników stolarskich i szewokich z dziel
nicy staromiejskiej złożyło znaczną kwotę na zbudo
wanie i dekorację szopki

4- Szkoła rzemieślnicza.
W Wilnie otwarta będzie wkrótce szkoła rzemieśl

nicza dla żydów; przyjmowani będą podobno do 
niej także i cbrześcianie.

Powstanie z zapisu żony profesora berlińskiego, 
Bernsztąjna, która na ten cel zapisała rs. 20,000.

Prócz tego zarząd miasta auygnować będzie na u- 
trzymanie szkoły corocznie rs. 4,470, a nadto wielu 
zamożnych żydów miejscowych I petersburskich zo
bowiązało się składać datki jednorazowe i stałe co
roczne.

Nauka udzielaną będzie dzieciom rodziców nieza
możnych bezpłatnie; piętnaście dzieci otrzymywać 
będzie w szkole całkowite utrzymanie.

Na początek udzielane będą w zakładzie: stolar
stwo, kowalstwo i ślusarstwo, a w miarę rozwoju 
szkoły także i inne rzemiosła.

Dom na pomieszczenie szkoły został już zbudo
wany.

4- Echa duninowskie.
Z Duninowa nad Wisłą pistą do nas d. 20-go b. m.: 
„Nareszcie zawitała do nas zima; termometr wska

zuje dzisiaj u nas—10° R. przy pięknej pogodzie.
Wisła jeszcze nie zamarzła.
Most pod Płockiem ściągnięto w piątek jeszcze 

przed mrozem, ale statki i gabary cukrowni „Leo
nów” nie zdążyły ukryć się w porcie zimowym i sto
ją przy brzegu fabrycznym, oczekując większej wo
dy teraz lub na wiosnę.

Długotrwałą ciepło zachęcało dominium i dyrekcję 
fabryki do sadzenia miijonów rozmaitych drzewek, 
jak: brzeziny, olszyny i kasztanów, tak że jest na- 
(jiięją, że z ęząąęm osada fabryczna Leonów mieścić 
się będzie w pięknym ogrodzie, a ząr^ąd majątku 
posiadać będzie zagajniki na wszystkich nieużytkach 
i łysyob górach.

Trud i koszty, ponoszono przy sądzeniu drzewek, 
óplftpą się wjęp jęiedyś spwieie,

Konie, skradzione niedawno Freszowi w sąsie- 
dniom Karolewie, znaleziono w tych dniach za m. 
Kowalem, ąle złodziei nie ujęto.

Dziś ?<jąrźyl się cukrowni przykry wypadek.
Oto robotnik Hiuhert z własnej nieostrożności zo

stał pajjusaony i tylko szybkiemu ratunkowi kole
gów zawdzięcza, że nie poniósł cięższych obrażeń,

4- Dobry przykład.
Stęfąn Wolanik, dawniej zamożny kmieć, a obecnie 

właściciel znacznego maiątku, w pow. berdyczow- 
skinij dał przykład rzadkiej bezinteresowności.

W majątku była karczma, przynosząca znaczny 
dochód, a że lud się w niej ręzpąjął, więę nowy 
dziedzic karczmę zamknął, a budynek jej przezna
czył ną szkołę wiejską.

4- Nowy Harpagon.
Gazety syberyjskie donoszą o następnym, istotni® 

ciekawym wypadku.
Do Irkucka sprowadził się i zamieszkał w nędznej 

chacie, były kupiec o którym chodziły wieści, że 
posiada wielki majątek.

Sam zaś S. opowiadał, że wszystko, co posiadał, 
stracił na różnych spekulacjach, a był tak skąpym, 
Żc w najtęższe mrozy nie palił w piecu, znosząc naj
większe zimno.

Jedyną krewną jego była mieszkająca przy nim 
siostrzenica, która utrzymywała się z lekcji i nare
szcie wbrew woli wuja wyszła za mąż za młodego, 
lecz niebogotego człowieka, co spowodowało zerwa
nie z wujem wszelkich stosunków.

Nagle, a było to latem, siostrzenica otrzymuje 
wiadomość, że wuj zaniemógł.

Udajo się więc wraz z mężem do piego i zostaje go 
bezwładnym skutkiem ataku paraliżu.

Zaopiekowała się więc chorym, który, skarżąc się 
na zimno, choć było lato, zażądał, aby napalono 
w p.iecu.

Zadanie to było tom dziwniejszem, że w piecu by
ło już przygotowane drzewo.

Siostrzenica, jakby przeczuciem powodowana wy
jęła jedno polano, w tern z łóżka odezwał się wście
kły krzyk „palić!” i chory nagle skonał.

Cały piec, jak się okazało, po za warstwą drzewa 
był napełniony papierami procentowemi, których 
znaleziono za 1,290,000 rs.

Jedyną spadkobierczynią zmarłego Harpagona by
ła jogo siostrzenica, którą zmarły chciał widocznie 
pozbawić majątku.

4 Point.
Jak donosi Warsi. W Nowo-Radomakti spłonął

spichrz drewniany, używany czasowo na skład walny, będący 
własnością Sial 1’nsiewicza.

Wraz z zabudowaniem apihła się częśd wolny.
Łączna suma asekuracji 'rynosha 48,270 rs.
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Przedstawia ona rodzaj zamku średniowiecznego 
z basztami, a wnętrze składa się z sześciu dekora- 
cyj, za pomocą odpowiedniego mechanizmu zmienia
nych.

Lalki sporych rozmiarów dość estetycznie zostały 
zrobione i posiadają wykwintna garderobę.

Podobno cały plan szopki i wszelkich akceeoryj 
zrobił jeden z artystów malarzy.

Nowe jasełka obnosi aż ośmiu wyrostków, z któ
rych jeden do śpiewów poprawnie akompaqjnje na 
harmonijce.

Podobno szopka ma wielkie powodzenia 
to Do Chicago.
W dniu wczorajszym wyjechało z Warszawy czte

rech kelnerów, zamówionych do Chicago przez war
szawianina, p. Nieśniałowskiego.

Urządza on i otwiera w miejscu przyszłej wysta
wy „hotel warszawski” głównie przeznaczony na u- 
sługi gości z Królestwa polskiego.

=» Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Długiej pod Nł 16-ym Edwardowi 

Nadziei skradziono 800 rs. — Jan Kosiakow akradł p. Nie- 
mirów 1,000 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Swiętojerskiej 
pod M 21-ym Maurycemu Karo skradziono ze sklepu 2 sztuki 
sukna wartości 100 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Królew
skiej pod Jft 29-ym Edwardowi Olszewskiemu skradziono ró
żne rzoozy na sumę 125 rs, — Z mieszkania Jana Brudziński*, 
go przy uJ. Piekarskiej pod jVs7-ytn skradziono garderobę i 
biiuterję wartości 120 rs. — Ze sklepu Balbiny Szóstkiewi- 
czowej przy ul. Marszałkowskiej pod M 80-ym skradziono ró
żnych towarów na sumę 130 rs.

= Okradzenie w teatrze.
Onegdaj wieczorem, podczas przedstawienia w teatrze Wiel

kim, p. Władysławowi Tarachowi, będącemu w krzesłach, wy
ciągniętą z bocznej bieleni pugilares, W którym znajdpwąło 
się 378 rs. i różne notatki.

— Ujęty.
Z Aleksandrowa donoszą nam, iż d. 27-go b. m., w pociągu 

kurjerskirn wieczornym zatrzymany został pasażer, jadący za 
granicę, niejaki Knaster.

K. przewoził dziewczynę z Warszawy do jednego z domów 
rozpusty w J'aryżń. 

Dziewczę w chwili przejazdu granicy narobiło hałasu, skut
kiem czego wytropiono handlarza żywym towarem.

K- zoętgj ?j»tfzyjp jny, ą gdy wypierał się wszelkiej z dzie
wczęciem znajonrosci, obsiano go do Niąsząyry ną śledz^yo.

— Rozbiegano konie.
Pozostawione bez dozoru konie włościanina z Burakowa, 

Jana Grpeśniaka, rozbiegały się za rogatką maryjuonoką, 
.Spłoszone szkapy przewróciły Anielę Kotkowską, która, o- 

prócz złamania nągi, poniosła niebezpieczny szwank prawego 
beku. 

= Z ukłucia.
W dniu wczorajszym amputowano prawą rękę Zofji Klin, 

kewskiej, żonie oficjalisty kolejowego.
Opęra.ji dokonana z obawy ogólnego zakażeni*.
Wspomniona K linkowska przęd paru tygodniami ukłuła się 

przypadkowo dużą igłą, którą dzień przedtem przekłuwała 
wrzodziankę swemu dziecku.

Widocznie cząstka materji spowodowała zakażenie krwi.
Małą j-ankę Ę, lekceważyła i dopiero gdy ręka zacjgła pu

chnąć, wezwaną lekarza.
Czy dokonana amputate ocali Klinkowską — nie można 

jeszcze przesądzać. 
=x Po pijanemu.
Nocy wczorajszej Sebaęąjąn Janozylc, rymwz z Powązek, 

przyszedłszy pijany do domu, pokłócił się z żoną i następnie 
powiesił się w komórce.

Jakkolwiek zdołano go jeszcze uratować, Janczyk dostał ata
ku apopleksji i życiu jogo grozi niebezpieczeństwo.

= Nagły zgon.
Wczoraj, o godz. 6-ej i pól rano, kominiarz 4-go oddziału 

straży ogniowej. Feliks Szamborski, wycierając kominy 
w gmachu szpitala św. Ducha, zasłabł nagle.

Pomimo natychmiastowej pomocy, Szamborski niebawem 
życie zakończył.

.r- Wypadek kolojowy.
W pobliżu staąji Nowy Dwór, kolei nadwiślańskiej, znale

ziono zwłoki zwrotniczego, Jana Ostrowskiego.
Śmierć, jak stwierdzono, nastąpiła wskutek przejechania 

przoz parowóz.
Zabiły O. łićWl 44 lata wieku.
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ciowej, Klary PawłosiewiczowejSRronisława Krzyżanowskie
go, Franciszka Antoniego Walkego, ks. Grzegorza Wyrzy
kowskiego, Aleksandra Rożyńskiego, ks. biskupa Dekerta, 
Józefa Krzyżanowskiego i Andrzeja Apolinarego Napolskie- 
go. Wsparć do rozdania pomiędzy ubogich wstydzących się 
zebrać Jest: 16 po 54 rs., 45 po 13 rs. 6'J kop. i jedno wsparcie 
8 rs. 65 kop., razem 62 wsparć w sumie rs. 1,480 kop. 15.

— D. 2-go stycznia, o godz. 6-ej wieczorem, w mieszkania 
starszego przy ulicy Łuckiej pod -M : 0 ym, odbędzie się półro- 
czna obrachnnkowa i wpisowa sesja zgromadzenia bednarzy,

+Ś. p. Mar ja z Pawłowskich 

ZAWISTOWSKA, 
żona właściciela cukierni,

opatrzona, św. sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 29-go gru- 
dhia r. b., przeżywszy lat 86. Pozostały mąż z synem, w nie
obecności córek, wraz z rodziną zmarłe , zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma
jące w dolnym kościele św. Aleksandra, w dniu 31 ym grudnia, 
t. j. we czwartak, o godz. 11-ej przed pel., oraz na wyprowa
dzenie zwiqk w tymże dniu i z tegoż kościoła zaraz po skouozo- 
nem nabożeństwie, na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1860—

+8. j.Marja z CzarnowsKicl Bieńkowska,, 
wdowa po b. naczelniku pow. mławskiego i obywatelu ziemskim 
gub. płockiej, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakra
mentami, przeniosła się do wieczności d, 26 grudnia r. b., przeży
wszy Ut 84. Pogrążona w głębokim żalu córka zaprasza kre
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do ko
ścioła górnego św. Krzyża w dniu 30 grudnia, to jest we śro
dę, Q godzinie 13.-ej przed poł., a następnie na wyprowadzę- 
nie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła zaraz po nabożeń
stwie na cmentarz powązkowski. —4531-r

+ Ś. p. Seweryna z Czyńskich

opatrropa św. sakramentami, po długiej i ciężkiej chorobie, za
snęła w Bogu dnia 29-go grudnia 1891 r., przeżywszy lat 39. 
Pozo‘tąły mąż i dzieci zapraszają krewnych i przyjaciół na 
wyprowadzenie zwłok i pogrzeb w dniu 81yrn b. m. we czwar
tek, ze Slodowcą. za rogatkami marymonckieml na cmentarz 
w Wawrzyszewię, miejscowej parafjt. —4535

t S. p. Marja i PoilewsWMazielMł
WOŁOWSKA,

opatrzona św. sakramentami, po dlllgioh cierpieniach, zmarła 
w Zakopanem dnia 2ę-ge grudnia, przeżywszy lat 23. Nabożeń
stwo zą duszę zmarłej odprawione będzie w kościele św. Anny 
(po-haiiiardyńskim) we czwartek, dnia 31-go grudnia, o godzi
nie 1J ej przód południem, na któro w nieobecności męża, 
dzieci i rodfięów zaprasza się krewnych, przyjaciół i zna
jomych. 3—4580—

+ Za spokój dussty

ś. p. ItMnais Kotowskiej, 
jako w rocznicę jej śmierci, odbędzie się nabożeństwo wlw- 
ścięło św. Józefa Oblubieńca (po-kąimolickim), jutro, dnia 31 
grudnia, o godzinie 13-ej zrana. —4584—
i 1,11 , -y -_________11..1 i ,i..i---------- ,1 JTLL

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
(Korespondencje własne Kurjera warsiawskiego.)

Wiedeń 28-go grudnia.
Arcyksiążę Ernest wyzdrowiał, a leczył się wyłącznie 

homeopatycznie, stawiając nieugięty opór wszelkim nale
ganiom, ażeby zmienił lekarza i system.

Cesarz pozwolił, żeby w dziele arcks. Stefanji zostały 
zamieszczone listy, pisane do niej ze Wschodu przez mę
ża, arc. Rudolfa. Córeczka jej otrzymała od babki, kró- 

-lowej belgijskiej, na gwiazdkę, przyrządy do malowania i 
rysowania, warsztat z przyborami do wyrobu sztucznych 
kwiatów i teatr marjonetek z repertuarem niemieckim, 
francuzkim i węgierskim.

O nowym ministrze, hr. Kuenburgu, opowiadają, is od
znacza się następującemi zaletami: nie mówił żadnej mo
wy w kwestji językowej, nie zajmował się ugodą czesko- 
niemiecką, od bardzo wysokich ministrów: Welsersheimba 
i •Gautscha jest o głowę wyższy, minister Bacquehem sięga 
mu ledwo po ramię. Można zatem przypuszczać, że no
wy minister będzie na wszystko z góry patrzeć.

Radzca dworu, dr. G. Bluńienstok, dyrektor kancelatji 
izby posłów otrzymał order.Leopolda, jak mówią, za za
sługi, odnoszące się do ostatnich wypadków w polityce 
WCithętrznąj.

Wbrew pogłoskom, mogę zapewnić, że libreto Doczi’cgo 
.Ritter Passman4 jest bardzo zajmujące i zabawne. 
Idzie o pocałunek; król węgierski pocałował żonę ryce
rza, a był wtedy pvzebranji Rycerz udaje się do króla 
na Wyszebrad z żądaniem kary na śmiałka, który należy 
do orszaku króla. Gdy się rzecz wydaje, wielki ztąd am
baras, król bowiem poślubił księżniczkę czeską, a ta 
dowiaduje się o całej awanturze. Ona też wydaje Salo
monowy wyrok, że dla ztuiosyćućzynlertia boflotówi ryce
rza, ona, królowa, pocałuje g0. Tak się też staje i Wę
grzy się z tego nadzwyczajnie radują. Muzyka, o ile 
z partytury fortepianowej poznać można, jest śliczną; wal
ce, czardasze, chóry z tej opery będzie niebawem cały 
świat śpiewał; trjumf Johanna Ii-go Straussa jest nie
zawodny.

Muzeum Sztuki zwiedziło wczoraj 15,527 osób
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Zasadniczo ważnym jest wyrok, wydany przez sąd apela
cyjny. W procesie o obrazę hońcrtiprzez wykluczenie ód wy
ścigów, sąd I-ej instancji skazał dziennikarza Klinenbergera 
na 5 złr. kary za odmówienie świadectwa. Sąd wyższy 
zniósł ten wyrok, gdyż dziennikarz Jest w położeniu przy- 
musowem, zawód jego ńie dozwala z ’radzać zaufania 
przez wydanie w sądzie źródeł swoich informacyj. A.

■»
Berlin 28-go grudnia.

Ładny prezent gwiazdkowy dostała od cesarza tutejsza 
parafja katolicka św. Sebastjana. Od ministra wychowa
nia Zodlitz-Tflltzschlera nadeszło pismo do proboszcza rze
czonej arafji z uwiadomieniem, że cesarz z funduszu dy
spozycyjnego na budowę kościoła tejże parafji, wolno 
postępującej z powodu braku funduszów, przeznacza 
60,000 marek.

Eksplozja w czwartym namiocie w Thiergartenie nie na- 
I stąpiła, jak pierwotnie przypuszczano, skutkiem zbrodni- 
I czego zamachu, lecz z powodu eksplozji gazów, nagroma- 
l dzonych w dole tuż pod namiotem się znajdującym.

W nocy, z pierwszego na drugie święto, przed drukar
nią rzeszy przy Oranienstrasse, na posterunku stojący 
żołnierz strzelił do młodego człowieka, który po zaare
sztowaniu go z powodu zanieczyszczenia ulicy, starał się 
umknąć. Kula nie trafiła uciekającego, lecz przebiła na
przeciwko położonego sklepu drewnianą żaluzję, nadto 
wielką szybę szklaną, poczem utkwiła w ścianie, głęboką 
wybiwszy dziurę. Powszechno panuje tu oburzenie, że 
żołnierze posiadają instrukcję strzelania nawet dla tak 
błahych powodów, jak wyżej wymieniony, na przecho
dniów.

W salonie sztuk pięknych Schullego w czasie świąt 
gwiazdkowych wystawiono nowy portret cesarza, dzieło 
Lonbacha. Przedstawiony jest cesarz w mundurze kira- 
sjerskim. Z ramion spływa płaszcz czarny futrzany, rę
ce opierają się na koszu pałaszowym. Francuzki jakiś 

I krytyk nazwał Lenbacha kiedyś evocateur des times, po
nieważ potrafi skupić uwagę widza na kilka głównych 
momentach życia duchowego przedstawianych przez siebie 
osobistości. Krytyka i względem nowego portretu cesa
rza jest najzupełniej uzasadnioną. Wielka ta zaleta Len- 
|>aęha nie usuwa wszelako stron ujemnych w jego portre
tach, mianowicie braków w rysunku.

W dziale dzieł sztuki z czasów pierwszych chrźeścjań- 
stwa w Królewskiem /muzeum kilka nowych, ciekawych 
przybyło okazów. Zwraca mianowicie uwagę prześliczna 
figurka branżowa przedstawiająca nagą kobietę, którą po
dług motywu i traktowania ciała należy zaliczyć do naj
lepszych okazów tego działu; jest ona prezentem Wernhe- 
ra z Londynu. K.*

Bzym 25-go grudnia.
D. 21-go grudnia zwłoki sławnego Papieża Inocentego 

ITI-go, sprowadzono od lat kilku z Peruwji przez Leona 
XIH-go i złożone w podwójnej trumnie, z wierzchu oło
wianej, w podziemiu bazyliki św. Jana Laterańskiego, 
przeniesione zostały do wnętrza kościelnego i włożone 
do framugi, przed którą zaczęto już stawiać przepyszny 
pomnik marmurowy, będący, jak zapewniają ci, co go 
oglądali w prpcowni, prawdziwem arcydziełem nieznanego 
prawie dotąd młodego rzeźbiarza Lucchettiego.

Najprzód w kościelnej zakrystji trumna z kośćmi sła
wnego średniowiecznego Papieża opieczętowana została 
przez kardynała Rafała Monaco La Vallette i przez kapi
tułę Lateranu; poczem zanucono Libera me, Domine, a 
kardynał dziekan dał nad trumną absolucją. Wtedy za
częła się procesja wewnątrz kościoła, w której wzięła 
udział kapituła i duchowieństwo św. Jana, seminaijum 
rzymskie i wielu dygnitarzy kościelnych, na których czele 
postępował pomieniony kardynał w infule i kapie. Trum
na okryta czerwonym adamaszkiem niesiona była przez 

I kanoników bazyliki, prałatów; Satollego, anglika Stonora, 
Cavicchioniego i Talianiego, wikarego św. Jana.

Za trumną postępowali jenerałowie zakonów: kazno
dziejskiego, franciszkańskiego i trynitarskiego, które za
twierdzone zostały przez Inocentego IH-go i jemu począ
tek zawdzięczają, JD,

Telegramy jurjera Warszawskiego".
JUfoWOrOtsyjsk 29-go grudnia. (Tel. pryw. 

Kur. War.)—Przy były tu parowiec floty ochotniczej 
„Orzeł”, odpłynął do Sewastopolu z transportem 
zboża, w ilości 180,000 pudów dla ziemstwa penzeń- 
sklego; drugi parowiec tejże floty „Niżny Nowgorod” 
rozpoczął przewóz zboża dla ziemstwa samarskiego. 
(Aj. półn.).

Czysiopol 29-go grudnia. (Zet pry w. K. W.)— 
Komitet miejscowy postanowił: zacząwszy od dnia 
dzisiejszego żywić 3,200 osób i wydawać na ten cel 
codziennie po sto pudów chleba. (Aj. półn.).

'i'ambinv 29-go grudniu. (Tel. pryw. K. W.)— 
Przedstawiciele angielskiego towarzystwa dobro

czynnego, Brooks i Foks, przejechali przez Tomków, 
‘ celem niesienia pomocy głodnym w gub. saratow- 
! skiej. (Aj. póln.'.

Odessa 29-go grudnia. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
Wczoraj towarzystwo kredytowe miejskie sprzedało 

i na licytacji 143 domy, obciążone pożyczką w su
mie ogólnej rs. 628,748, za rs. 890,420. Od początku 

i istnienia towarzystwa po raz pierwszy sprzedano tak 
znaczną ilość domów, wskutek zaległości w opłacie 

; rat (Aj. półn).
Odessa 29-go grudnia. (Tel. pryw. K. War.) — 

Wczoraj w Izbie sądowej rozpoczęto rozprawy prze
ciw starozakonnemu Lisowi, za napad w Odesie 
wraz z tłumem starozakonnych na służbę policyjną, 

, przewożącą wór przytrzymany na ulicy, przyczem 
wór ów jakiś starozakonny porwał i ukrył się. Izba 
skazała Lisa na zamknięcie w wieży przez rok je
den. (Aj. półn.)

Kostów nad Donem 25 go grudnia. (Tel. 
pr. Kur. TTar.) — W wydziale taganrogskiego sądu 
okręgowego, przy udziale sędziów przysięgłych roz
począł się proces przeciw miljonerom, właścicielom 
młynów, ojou i 40-letniemu synowi Glioerom, oskar
żonym o oszustwo i podstęp. (Aj. półn.).

j SEJM WĘGIERSKI.
Kudapesst 29-go grudnia. (T. pr. K. W.) — 

Rozpoczęła się już zawzięta agitacja wyborcza. (Tu 
zanotować wypada, żo dotychczasowy sejm węgier. 
ski liczył: 74-ch członków partji niezawisłości, 19-tu 
członków partji „roku 1848-go”, czyli Ugrona, 47 iu 
partji narodowej czyli Apponyi’ego, 260-iu rządowej 
lewicy liberalnej, 40-tu Chorwatów i 12 tu dzikich: 
przyp. red.) _____

TRAKTATY HANDLOWE.
Derlln 29-go grudnia. (Tel: pryw. K. IPar.)-- 

Rokowania o zawarcie traktatu handlowego pornię 
J dzy Niemcami i Skandynawią raźno idą naprzód.

zwołanie' SEJMU,
JKerJś/J 29 go grudnia. (Td. r,r. Kw, War.)-* 

Dzisiejszy Staaisnnaeigor zwołuje sejm pruski na d. 
i 14-ty stycznia.

Wiedeń 29»go grudnia. (Tel. pr. K. U7.) — 
i Prezydent głównego zarządu kolei państwowych 

Czedik, wychodzi na emeryturę. Następcą jogo ma 
zostać według doniesień gazet poseł polski dr. Leon 

i Biliński. (4J. półn.)
I Wiedeń 29-go grudnia (Tel. pryw. Kur. TE)— 

Według doniesień czerwonoruskicb gazet deputo-
1 wani czerwonoruscy przyjmą udział w przygotowa

nym kongresie słowiańskim w Pradze czeskiej. (Aj.
\ półn.)

D^iedeń 29-go .grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
; Skutkiem choroby węgierskiego ministra finansów, 

Wekerlego, akcja około uregulowania waluty wstizy- 
, mana.

Berlin 29-go grudnia (Tel pryw. Kur. War.)— 
Zecerzy berlińscy i lipscy, których zmowa trwała 

i parę miesięcy, oświadczyli, że gotowi są powrócić 
do pracy na dawniejszych warunkach. (Aj. półn.)

Berlin 29-go grudnia (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Wybitny literat tutejszy, Oskar Schwebel, umarł.

Londyn 29-go grudnia (’del. pryw. Kur. W.)— 
Z Rio de Janeiro donoszą: Rokosz w prowincji De- 
sterro ma na celu usunięcie gubernatora. Ruch sze
rzy się na inne także prowincje.
'Sofja 29-go grudnia (TeL pr. K. War.) — 

W duchu ustawy, uchwalonej przez sobraąje, mają 
utworzyć 72 kompani) rezerwowych.

Ateny 29 go grudnia (Tel. pr. Kur. War.) — 
Stambułów przyrzekł rządowi greckiemu na przy
szłej sesji sobranja przedstawić wniosek o zmianie 
ustawy, wprowadzającej do wszystkich szkół rume- 
łyskich język bułgarski.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Petersburg 29-go grudnia. (Telegram Ajencji mftnj

Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 3 
mieś.) 102.10 płacono, 101.60 płacono, 102.10 płacona 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 mlesiąoe) 50.20 płacono, 
50 50 płacono, 50.12'1, w poszuk. Przekazy na Paryż (kurs za
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Rozkład jazdy u kolaiach lelaajci
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Sprawozdania z targów.
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940
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345 p. p.
7 5 ł
6 35 w.
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20 w. 
45 w.
5 r.

937 Sklep wódek Jeziorkowskich z gmachu 
resursy Obywatelskiej przeniesiony został n* 
Marszałkowską It-Ł, róg Złotej.

199.25
197.50
195.40
199.25
65.10
61.40

— Nou obrailcowi.— Odpowiedź daliśmy już w5ś 354-ymKs- 
rjera z d. 23-go grudnia. Komplet tuożo sz. pan przejrzeć 
w kantorze naszego pisma.

leżących w pow. ihumeńskim, gub. mińskiej i mających 
obszaru 112,000 dzies.

Druga połowa Berezyny przeszła w posiadanie młod
szego brata, hr. Eustachego Potockiego, który, oprócz te
go, otrzymał majątek dziedziczny matki, Zahajce.

Obaj bracia zobowiązali się do spłacenia sióstr oraz do 
płacenia dożywocia matce: hr. August Potocki zobowiązał 
się wypłacić hrabiance Natalji 800,000 rs., zaś hr. Eu-

3 40
11 15

156.50
20.30s
20.22
23'5.50
228.50

W drukarni Awjw-a Waruawekiego— Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9), Joaaoaeno Ileiwypon BapmaBa 17 (29) AeaaÓpa 1W1 *
Redaktor Ł raucisaok Olssewaki. — Wydawoyi Wacław Szymanowski i Antoni Platkiawlos (Adam Pluj).

6!— r.
10 55 Ł
5 33 p. p.

Sprawozdanie meteorologiczne
i <i 29 c<> grudnia 1891 r.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 29-ym grudnia 
Spkojnem było usposobienie targu praskiego w dniu dzisiej
szym. ; mwóz zboża wynosił ogółom 26 wagonów, z których 
8 wagonów było żyta, a 12 owsa, 1 gryki i o ka zy jaglanej. 
Tendonąja dla żyta była słabą, wyborowe sprze iawano po 134 
do 136 kop., średnio po 131 do 133 kop., za ordynaryjno 127 
do 130 kop. Usposobienie dla owsa słane i zniżkowe, za wybo
rowy osiągano 90 <lo 93 kop., za średni 84 do 85 kop., za or- 
dynaryjny 78 do 82 kop. Tendencja dla gryki nie zmieniła się, 
płacono 105 do 110 kop. stosownie do gatun >u. Jęczmień mo
cniej, wyborowy do 110 kop., średni do 105 kop. Kasza jagla
na słabo, obroty żadne miejsca nie miały.

Gdańsk 28-go grudnia. — Pszenica krajowa w bardzo sla
bem zaofiarowaniu, osiągała ceny bez z iiiauy. Towar tranzyto
wy bez obrotów. Terminy tranzyto: na styczeń-luty 189 mar. 
w zaofiarowaniu, 188 mar. w poszukiwaniu, na luty-marzec 
191 mar. w zaofiarowaniu, 190 mar. w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj 193 m. w zaofiarewanin, 192 mar. w poszukiwa
niu, na czerwiec-lipiec 196jm. w -zaofiarowaniu, 195 mar. w po
szukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 187 “>• ?-yt0, w to
warze gotowym bez obrotów. Terminy: na Kwiecień-inaj tran
zytowe 194 mar. w zaofiaiowaniu, 193 mar. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna doino-polskiego 190 mar., tranzytowego 188 
mar. Groch ruski tranzyto Wiktorja robaczywy 150 mar, za 
tonnę targowano. Wyka polska tranzyto 10.i> ni. za tonirę pła
cono. Kukurydza rumuńska tranzyto chora 116 /, m. za tonnę 
targowano. Rzepik russki tranzyto letni obsadzony 180 mar. 
za tonnę płacono. Lnica russka tranzyto silnie obsadzona 100 
m. za ton, ę targowano. Rzodkiew russka tranzyto 190 mar. za 
tonnę płacono. Gorczyca russka tranzyto brunatna obsadzona 
120 mar., żółta 137 m. za tonnę targowano. Koniczyna nasien
na biała 60 m. za 50 kil. płacono. Spirytus nie podlegający cłu 
w towarze gotowym 67'/, mar. w poszukiwaniu, na gru
dzień 67*/, mar. w poszukiwaniu, na styczeń-maj 67’/, mar. 
w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 48 
mar. w poszukiwaniu, na grudzień 48 mar. w poszukiwaniu, 
na styczeń-maj 48'/, w. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań
sku tendencja wyczekująca. Kura w Gdańsku 203.50 mar. za 
100 rs.

miesiące) 40.35 płacono, 40.40 płacono, 40-50 płacono. 
Półimperjały nowe pn 8.20 w poszukiwaniu, 8.25 w zaofiaro
waniu. Kupony celne po 1.63'/j w poszuk., 1.64 w za- 
•Harowaniu. Srebro 1.19 płacono, w zaofiarowaniu nie no
towano. Dyskonto giełdowe 6 */» " >—8% Bilety Banku Pań
stwa 5'7. I-ej emisji nie podlegające konwersji 102.75 pła- 

Bilety
18 W

161.75 
,—nie noto- 
•nie notowa-

928 r.
11 8 w.
453 p.
2 23 r.
5,53 r.

Akcje d. ż. war.-wied. —
Akcje kredytowe 
W eksie na Londyn kr.
* ' ' dŁ
Żyto w to w. goto W. 
żyto na wiosnę

1135 w.
48 r.

ztachy hr. Marji ordynatowej Zamoyskiej (i domu Poto
ckiej)—150,000 rs.

Co się tyczy matki, to bracia płacili jej rentą dożywo
tnią w ilości 30,000 rs. rocznie.

W połowie 1888-go za długi hr. Eustachego Potockie
go połowa dóbr berezyńskich, które stanowiły właściwie 
niepodzielną własność obu braci, została wystawioną na 
sprzedaż publiczną.

Licytacja odbyła sią w d. 29 ym kwietnia 1889-go r. i 
nabywcą połowy Berezyny (56,000 dzies.) został p. Ed
mund von-Wulff, który zapłacił 104,004 rs.

Sprzedaż ta została zatwierdzona przez miński sąd o- 
kręgowy; nie zadowolniła jednak hr. Eustachego Poto
ckiego oraz wierzyciela, poddanego pruskiego, Rilttgersa, 
którzy wystąpili przed izbą sądową wileńską, domagając 
sią unieważnienia licytacji z d. 29-go kwietnia, a motywu
jąc skargą w ten sposób:

1) W ogłoszeniach o sprzedaży majątku Berezyny nie 
określono ściśle, czy jest ona własnością wyłączną hr. 
Eustachego Potockiego, czy też i hr. Augusta;

2) komisarz sądowy, który licytacją kierował, wbrew 
praktyce sądu okręgowego mińskiego, przed licytacją o- 
głosił, iż nie bądą dopuszczone do niej osoby, nie zaopa
trzone w świadectwa prawne nabywania ziemi;

3) stanął zaledwie jeden licytant—von Wulff, bowiem 
Jergolski uczestniczył w licytacji tylko fikcyjnie, aby urno- 
żebnić kupno majątku Wulffowi;

4) Rozstrzyganie kwestji, czy licytacja odbyła sią pra
widłowo lub nie, powinno było być odroczone do chwili 
osądzenia, w myśl art. 8 ust. proc, cyw., sprawy karnej, 
wytoczonej przeciwko hr, Augustowi Potockiemu z art. 
1181 kod. kam. (zmowa przy licytacji).

5) sprzedając majątek, .zapomniano’ całkiem o in
wentarzu żywym i martwym;

6) nabywca Wulff nie wniósł w swoim czasie zaliczki 
a conto sumy sprzedażnej itp.

Izba sądowa wileńska uwzględniła motywy pp.: Riitt- 
gersa i hr. E. Potockiego, i decyzję sądu okręgowego u- 
chyliła; senat jednak skasował uchwałę izby, dostrzegłszy 
w niej obrażenie art. art. 1151 ust. proc. cyw. i przesłał 
sprawę dla ponownego osądzenia do petersburskiej izby 
sądowej.

Ta ostatnia, uznając za niedowiedzione, jakoby Jergol- 
cki uczestniczył w licytacji, jako osoba podstawiona, de- 
syzję sądu mińskiego zatwierdziła.

Hr. E. Potocki na decyzję izby podał znowu skargę 
kasacyjną, utrzymując, iż miński sąd okręgowy, a nastę
pnie petersburska izba sądowa pogwałciły art. 8, 339, 
346, 1,030, 1,048 i 1,180 ust. proc. cyw. Dalej kasator 
powoływał się na skargą swoją, skierowaną przeciwko 
hr. Augustowi Potockiemu, Wulffowi, Jergolskiemu 
i Klimkiewiczowi o zniosą przy licytacji, dowodząc, iż 
dopóki skarga ta nie będzie rozstrzygnięta, licytacja nie 
może być ani zatwierdzona, ani unieważniona.

W imieniu hr. E. Potockiego przemawiał ad w. Gerard, 
w imieniu Wulffa adw. Turczaninow.

Senat, skargę hr. E. Pot zostawił bez skutku.

Sprawa hr. Potockich.
W d. 23-im b. m. w kasacyjnym cywilnym departa

mencie senatu sądzono sprawę hr. Eustachego Potockiego 
z Edmundem von Wulffem.

Treść sprawy, według referatu, wyło żnego przez p. 
SaJkowa, tak się przedstawia:

Po śmierci hr. Maurycego Potockiego, spadkobiercy j 
jego podzielili się dziedzictwem w sposób następujący: ] 
hr. August Potocki otrzymał pałac w Warszawie, Ja- i 
błonnę z j alacem, Horoćno, Niejoręt, Rybaszki i Za
tor (w Galicji), a oprócz tego, połowę dóbr berezyńskich, |

< S3 w.
4 23 r.
z 3 n4 15 r. 

1145 w.

ceno. Bilety 11-ej emisji 102.87'/2 płacono. 
VI-ej emisji 102.25 w poszuk. 6J.O renta złota z 
167.— w posz, S’/,, renta złota z roku 1883-go 
płacono, 4% pożyczka złota z roku 1889-go 
wano. 4% Pożyczka złota z roku 1890-go - 
no. 5% pożyczka wschrtlnia II-ej emisji 102.25 płacono, 
III emisji 102.75 płacono. Pożyczka pretnjowa I-ej emisji 
z roku 1864-go 240.50 płacono. Premjówki II-ej emi
sji z roku 1866-go 220.— płacono. Listy premjowe szla
checkie świadectwa tymczasowe 199.— w poszuk., listy pre- 
mjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacono rs. 200.— płacono. 
5”/0 renta rs. 103.— wposz.; 4% pożyczka wewnętrzna z r. 
1887-go Lej emisji 95.— płacono., drugiej emisji —.— nie 
notowano, IILej emisji — nie notowano, IV-ej emisji 
------nie notowano; 4'/2% pożyczka wewnętrzna rs. 100.75 
płacono; 4’/,% listy zastawne Towarzystwa Wzajemnego 
kredytu ziemskiego 153.25 płacono, 5’/0 listy zastawne 
ziemskie Królestwa Polskiego 99.75 w poszukiwaniu; 6°/0 
listy zastawne wileńskie i 102.— w posz., 5°/0 listy 
wileńskie 99.23 w posz.. Usposobienie giełdy spokojne.

Petersburg 29-go grudnia. (Telegr. Aj. północnej.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho, wagi 9 pu
dów 20 zołotuików rs. 13 kopiejek 50 płacono, wagi 9 pudów 
do rs. 13.25 płacono. Zyto słabo, rs. 11.75 płacono do 
rs. 11 k. 60 z workami płacono. Owies cicho, w towarze 
gotowym na potrzeby miejskie rs. 5.15 do rs. 5.85 płacono. 
Mąka cicho, żytnia z okolic Moskwy od rs. 13.50 do rs. 
14.25 płacono. Łój za berkowieo 10-pudowy rs. 54. — 
płacono, rs. — do rs. ----- • Cukier rafinowany Kdniga I-go
gatunku rs. 5.70 płacono, II-go gatunku rs. 5.60 płacono 
mączka cukrowa krystaliczna rs. 4.65 płacono; mączka cu
krowa mielona rs. 4.70 płacono.

Berlin 29-go grudnia. (Telegr. pr. Kuriera —
Giełda dzisiejsza rozpoczęła obrady w usposobieniu ospalem, 
slabem, pod wrażeniem regulacyj w Paryżu, i wypływającej 
ztąd na giełdzie tamtejszej słabej tendenąji; w ciągu trwa
nia czynności tendencja poprawiła się cokolwiek. Rynek 
rubli i wartości russkich wykazuje straty. Ruble w tran- 
zakąjach końcomiesięcznych osiągały początkwo 197.50, a 
w chwili urzędoweio zamknięcia obrad 199.25, a na kouiec 
stycznia r. p. 196.—, 195.50, 195.75 i 197.50. W porówna
niu z wczorajszemi kursami obiżyły się banknoty russkie 
w obu terminach o 50 fenig. Warszawa krótkoterminowa 
o drobnostkę lepiej, a długi Petersburg o 10 fenig., podczas 
gdy Petersburg krótkoterminowy pozostał bez zmiany. 
Przekazy na Wiedeń w obu terminach o 20 fen. niżej (kró
tkie 172.—, długoterminowe 170.40). Listy zastawne ziem
skie straciły 30 kop., a pożyczki wschodnie rs. 1 kop. 10 
w zlocie; listów likwidacyjnych nie dotykano. Mniej pła
cono za 4% pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go, 
4/‘,% listy zastawne russkie, i 6°/0 russkie renty złoto, tyleż 
co i wczoraj za pożyczki premjowe russkie z roku 1836-go 
i kupony celne, więcej natomiast za premjówki russkie z r. 
1864-ge i 4% pożyczki russko-angielskie z r. 1884-go. Akcje 
kredytowe austrjackie podskoczyły o 1% przeszło. Dyskonto 
prywatne obniżyło się o '/„% (2’/a°/o)- &“> słabo; towar 
gotowy brano po 236.50, a dostawowy oddawano taniej o 50 
fen.

Berlin 29 go grudnia (notowanie urtfdowe giehig). 
Bil.bank, rus.wtr.net. 199 90 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Peterib. krót. 
Wek. na Petersb.dług. 
Bil. ban. russk. uadost. 
Wschodnia poż. II om. 
Listy zasc. ser.i i-ej

Kursa z 28-go grudnia 200.40 199.15. 197.50, 195.30, 
199.75, 63.20, 61.70. 155 30, . 229.—

Duch. I™ 
godziny i minuty"

Gjrk Ernesto Ciniselli.
Dziś nadzwyczajne przedstawienie z odziałem 

całego dotychczasowego i nowozorganizo* 
wanego towarzystwa. Na szczególną uwagę za
sługują: występ trupy arabskiej Bien-Hay z a- 
działem premjowanej piękności JHente* 
JEny odznaczonej medalem złotym na konkursie 
w Paryżu oraz występ barona j. de Creytz, 
Sióstr Chiarini, panów: JLuri-JLuri, Sa~ 
tour, Jlcyon i W. innych.

Ulizsze szczegóły w ajiszach. 1847r

ii -
833

W ciągn) lemporatura najniższa O. — 4.7»«R. —3.7 
d. 28-go/ najwyższa 0. 0,6w«ii. 0-4

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.6
 

W arsxawsko- wtedoA»lr*i
A) Do Wiedniai

Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy . . - •,•••• • 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa . 
Kurierski I i II kl. (wagony sypial

ne I-ej i II-ej kl. idą do Granicy, 
dalej tylko 1-ej Id.) ......

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Osobowo-miejscowy z Piotrkowa do 
tiosnowio 3 kl

B) Do Alcławirontk
Kuijer’ki liUkl............................
Osobowy 3 kl. . . . . - • • • • • 
Osobowo-miejscowy 3 kL do Kutna .

Warszawsko-terespolaka:
Pocztowy do Brześcia z wagonami 

3 kl. i sypialnym dla pasażerów 
komunikacji bezpośredniej, al i II 
kl. dla komniiik„ąji m ^scowej . .

Towarowo-osobowy do Brześcia 3 k . 
Towarowo-osobowy do Brześcia • kl.

(łączy się w Łukowie z pociągami 
po ztowomi kolei nadwiślańskiej 
na U\seansu’ ŁunOW-iWanglod, a 
w Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowomi kolei siediecko-małkiń- 
skiej, które w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiomi). . .

Warszawsko-petersburaka:
Pocztowy 3 klasy do Wilna w komu

nikacji bezpośredniej z sąsiednie- 
mi kolejami (oprócz siedlecko-mał- 
kińskiej), a I i II kl. do Petersburga

Osobowy 3 klasy do Petersburga . . 
Osobowy II i 111 kl. do Białegostoku 
Z Wiorzbołowa do Petersburga 3 ki 
Z Kowna do Petersburga

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez
pośredniej między Warsz. a Kielc.)

Osobowy do Iwangrodu (także do 
Lublina).......................................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy . . ...................

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk::
Osobowy

D. 28-go g.9 w.
L. 29 -go g. 7 r. 

. g-1 PP-

baron’. iijrot. W*^tr Temp. <Li=Tampe ft
752 0 96 WPd 06 - 0.4
7500 96 ZPd 0.8 — 0.8
<49 4 94 ZPd 0.7 - O.»


